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Nie urazić Polski 
Paul Boncoor odrzuci zaproszenie Mac Donalda 

N a p o l o w a n i e do B i a ł o w i e ż y 

LONDYN, 2.1. — Jak donosi 
JDsfty Telegraph". projektowana 
przez Mac Donalda w drugiej poło 
wie stycznia konferencja p ęcioi mo 
carstw w sprawie ustalenia szcze 
fółow przyznanego Niemcom TÓW 
pouprawnienia zbrojeń, nie odbę­
dzie s'e. 

Zarówno Paul Roncour jak i 
Schleicher nie okazali chęci przy­
jazdu na tę konferencje do Lendy 

nu. 
Paul Boncour iiie chciał zrazić 

sobie niezaprosżonych na tę kon­
ferencję, choć bardzo w niej zain­
teresowanych sojuszn.ków Francji 
jak Polska i Czechosłowacja, 
Schleicher zaś spodz ewa sie uzy­
skać więcej w* otwartej dyskusji 
na konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie nii w Londynie, gdzie 
Niemcy mogą być izolowane. 

Ostrzeżenie Anglii 
Egipt domaga się niepodległości 

LONDYN, 2.1. „Daily Mail" za­
mieszcza wywiad z egipskim pre­
zesem mtinćstrów Sidiki Pasza-
Premier egipski oświadczył, iż 
zapewne jeszcze w roku bieżącym 
dojdzie do zawarcia nowego układu 
z AngUją, który rozstrzygnie osta­
tecznie kwesttie niepodległości 
Egwptu' 

Rząd egipski domagać się będzie 
wycofania wojsk angielskich z Ka­
iru i Aleksandrii i rozlokowania ich 
nad Kanałem Suezkmi. Obecny bo­
wiem stan zależności Egjptu nie da 
się dłużej utrzymać. Należy szcze­
rze przystą/pić do jego zmiany, ina­
czej wśród ludności egipskiej wy­
robi sie przekonanie, niebezpieczne 
dla Ang4jn. że jedynym czynnikiem 
decydującym w stosunkach z An-
jrtją >est siła. 

Kuchciak 
przet sadem zwykłym 

ŁÓDŹ. 2.1. — Tell. u l — W 
amUązlku z aresztowaniem zafna-
chowców łódizlkidi z Kuoheiakiem 
na czole, unzajd pro/kurai/Orski po-
srtanowif dlzilś nie rozpatrywać 
Spnawry w trybie doraźnym, leoz 
sflcieroAiać na drogę postępowania 
awyfogego. 

„Król mielca^ 
zamocowany w New Yorku 
NOWY JO#K. 2.1. Zarnordowa 

oy zostatf w ŝrtipzaffem z rewoDwe-
ru u wejścia do nocnego klubu 
anany ganiffs>ter Hainry Fay t 
*. tawL „króli mflelka". 

Anglja zamało troszczy <się o 
spokojny dotąd Egipt, poświęcając 
natomiast dużo uwagi występują­
cym agresywnie Indiom i Irlandii. 

„Daily Mail" przestrzega przed 
skutkami zbyt pośpiesznych posu­
nięć. realizowanych w myśl postu­
latów, wysuniętych w wywiadzie. 
Egipt jest bowiem tabela rozdziel­
cza dla połączeń Metropoiji z jej 
domrinjami i koloniami. 

Zbawienie Węgier 
ma przyjść z Niemiec 

WIEDEŃ, 21. W wywiadzie pra 
t sowyim hr. Apponyi wypowiada 
; się przeciwko istniejącym trakta-
1 tom pokojowym. 
1 Zagadnienie rewizji traktatów 
i musi wejść na porządek dzienny 
obrad międzynarodowych. Hr. 

jAiPłponyj nie wierzy w (pozytywne 
! wyniki korrferencyj 'międzynarodo­
wych na polu gospodarczom tak 

długo, dopóki rewkiia łraJtótatow 
nie będzie przeprowadzona. 

Nawet mająca się zebrać w nie­
dalekiej przyszłości światowa kom 
ferencja gospodarcza nie rokuje —< 
zdaniem jego — żadnych nadziei 

W końcu wywiadu hr. Apponyj 
podlkreśila, że. zbawienie dla Wę­
gier przyjdzie z Niemiec 

Eskadra japońska 
wy eebata do Tientsinu 

LONDYN, 2.1. — Z Tokjo dono­
szą o wysłaniu przez admiralicję 
japońska eskadry, złożonej z dwu 
zakłada czy min, 5-ciu torpedow­
ców i 2-u krążowników do Tien-

teimi dla ochrony tatnftetfszej Jcofo* 
nji japońskiej. 

Eskarda wyjechała wczorajj 9 
Szanghaju. 

Wczoraj o godz. 2 511 odjechał z dworca Głównego pociągiem specjalnym 
P. Prezydent RzpUtei, udając słę na polowanie reprezentacyjne do puszczy 
białowieskiej. Na zdjęciu premier Pry stor i członkowie rządu w chwili ru­

szenia pociągu. 

Zachwiany rząd 
Muszanow opuszczony przez liberałów 
WIEDEŃ, 2.1. — Z Sofji dono­

szą: W tutejszych kołach politycz 
nych liczą się z możliwością roz-

Proces o krwawe zajścia 14 września 
dziś w warszawskim sądzie apelacyjnym 

W Sądzie Apelacyjnym rozpo 
czyna się diziś rozprawa prze 
ci*w skaizonym wyrokiem sądu 
okręgowego uczestnikom kjrwa 
wycn zajść w Alejach Ujazdów-
•skich^które zaszły dn. 14 wrześ 
nia 1930 r. po wiecu „cen'tirole-
•wu" w Dolinie Szwajcarskiej. 

W pierwszej rozprawie, która 
rozpoczęła się 4 lutego 1931 ro­
ku zasćedii na ławie oskarżo­
nych: b. poseł Dzięgielewstó, b. 
poseł Chodyrrsiki, redaktor 
„Chłopskiej Prawdy" Synowiec 
ki, dr. Budzyńska-Tylicka, oraz 
członkowie partii socjalistycznej 
Kmsiiak, Rogusikn, ByMńsfki, Rusz 
knewicz, Szulman. 

Po kiiltodniowej rozprawie za 
padł 11 lutego wyrok, mocą któ 
rego zostali skazani Chodyński, 
Synowiieaki, Kusiaik na 4 tata 
więzienia, Roguski i Byliński na 

Zniesienie okupacji 
Stanów Z ednoczonych w Nikaragui 

LONDYN. 2.1. W dzień Nowego 
Roku odbyło sie uroczyste objecie 
urzędowania przez nowowybrane-
zo prezydenta Nikaragui, 59-letnie-
go dr. Juan Sacaza. 

We wtorek opuszcza Nikaraguę 
— zgodnie z postanowieniami ukła­
du. zawartego pomiędzy Stanami 
Ziednoczonemi a Nikaraguą w 1926 

Roosevelf przed wyborcami 
omówi na pilniejsze sprawy 

r. — ostatni oddział amerykańskiej 
armśi okupacyjnej. 

Układ ten Drzewidywał wycofa­
nie amerykansfkich oddziałów oku­
pacyjnych po zorganizowaniu 
przez Nikarague policji pod do­
wództwem amerykańskich ofice­
rów. 

2 lata. DzięikieHewtsk.i, Scbuilman 
i Rutsizikiewiicz zostaili uniewin­
nieni. 

Rozprawa przeciw dr. Budzyń 
skiej-Tylicfkiej została w luitym 
1931 przerwana z powodu cięż­
kiej choroby oskarżonej; w roz­
prawie później dT. Budizyńska-
Tylicka została równ.'ież skazana 
na 1 rok wiezienia, 

Rozprawa obfitowała w dra­
matyczne momenity. , 

Na kiilika dni przed rozprawą, 
31 stycznia, został pod Rember­
towem postrzelony jeden z głów 
nych swiadików oskarżenia, kon 
fidentt Witold Purzydci, który ze 

znawał oboiążaijąco w procesie 
„piątki" (Jagodzińskiego, Dzię-
giielewsikiego, Trochimowicza, 
Białkowskiego, Markowsfk i ego) 
o uisiłowanie zorganizowania za 
machu bombowego na Marszał­
ka Piłsudskiego. 

W trzecim dnin procesu zmarł 
na saii sadowej podczas przęsłu 
eh anią jatko świadek od1 wodo wy 
sędziwy adwokat Miikołaj Koren 
fetld, co tak podzi-ałało na oskar­
żoną dr. Budzyńską-Tylicką, że 

Akt oskarżenia •zarzucał oskar 
żonym, iż staili się przyczyną 
krwawych zajść po wiecu w Do 
linie Szwajcarskiej w Alejach U-
jazdowskich, których ofiarą pa­
dło 2 zabitych, pięć rannych o-
sób cywiilnyoh i 5 rannych poli­
cjantów. 

W wyrdku swym sąd uznał za 
s twie^zone, że na 14 wrześna 
miimo zakazu władzy oskarżeni 
sformowali pochód i przygoto­
wali' demonstracje, Synowiedki i 

zemdllała i lekarze uznali, iż z poi Chodyński rozdawali broń ozłon 
wodni ataku sercoweigo nie możej kom milicji socjalistycznej, przy 
więcej uczestniczyć 
wie. 

w rozpra-

Wrzenie ludności w Styrji 
Z MonFcaml I pałkami na Graz 

WIEDEŃ, 2.1. — Wrzenie wśród 
ludności wiejskiej w Styrji wschód 
niej rozszerzyło się również ną o-
kregi sąs edne. 

W cerat rum wrzenia, w Vorau, 
gromadzą sie od południa włościa­
nie, przybyH ze wszystkich stron, 
uzbrojeni w kłonice i parki. 

Liczni agitatorzy wzywają zgro 

madzonych do marszu na stoKcę 
Styrji. Graz. Władze wzmocniły 
żandarmerię i oddziały wojskowe, 
Lbzlokowane poprzedniego dnia w 
okolicy zagrożonej. 

W Vorau zmontowano wojsko­
wą stację radjową i sprowadzono 
gołębie pocztowe. 

'*1 

Wieki Krzyż elektryczny 
oświetli Paoież na gdrze Afwern]i 

LONDYN, 2.1. Z Waszyngtonu 
donoszą: W czwartek 5 b. m. roz­
poczynają sie obrady kongresu 
parbji demokratycznej. 

Na kongresie fyni wygłosi Ruo-
sevelt przemówienie, w którem 
przedstawi koniecznyść zwołania 
obu izb zara/ po 4-tym marca na 

sesie nadzwyczajną dla omówienia 
szeregu pilnych spraw. 

Z pośród nich na pierwszy plan 
wysuwają się zagadnienia polityki 
rolnei. kwestja prohibicji i równo­
wagi budżetu, która jest poważnie 
zagrożona miliardowym deficytem. 

Bojkot towarów francuskich 
w Stanach Z ednoczonych 

Z New Yorfku donoszą, że za­
inicjowany przez grupę kupców 
amerykanskicli bojkot towarów 
francuskich, z powodu niezapła­
cenia raty grudniowej szerzy 
się. Inicjatywę tę popiera ci ła 
prasa Hearsta. 

Już przed świętami wielkie 
magazyny w New Yorku, Wa­
szyngtonie, Chicago, •Cimcinnati, 
'-os An-geleei odczuły ten ruch 

bojkotowy; nie Tłabywarbo arty­
kułów lutiesusowych produ'kcji 
francuskiej. Perfumy i jedwabie 
francutslkie, cieszące się zawsze 
wielkiem powodzeniem Amery­
kanek, zostały wypędzone z o-
biegru. 

Ruch ten ogarnia zarówno kła 
sy średnio zamożne, jak i milio­
nerów ame-rykańskich 

CITTA DEL VATICANO. 1. I. 
Ku upamiętnieniiu rozpoczynają­
cego się w kwietniu Roku Jubi­
leuszowego zamierzone jest 
wzniesienie na górze Alwennji, 
gdzie św.ety Franciszek z Asy­
żu otrzymał stygmaty, wielkie­
go krucyfiksu żelaznego 

Krzyż ten będzie oświetlony 
elektrycznością, przyczem poraź 
pierwszy oświetli go Papież dr o 
gą radjową, podobnie jak to u-
czyriił Marconi oświetlając sta­
tuę Chrystusa Króla pod Ri'o de 
Janeiro. 

Kusiaku, Bylińskim i RoguiSkiim 
znaleziono na miejscu zajść 
broń, a stwierdzono, że Kusiaik z 
nied robił użytek. 

Od wyroku sfkazufjącego ape­
lowali skazani, a prokurator 
wniósł również odwołanie od 
wyroku, uwalniającego b. posła 
Dzie g.iele wski ego. 

wiązania Sobranua i rozpisania na) 
wiosnę b.r. nowych wybofów. 

Gabinet Muszanowa jest powaJ 
nie zachwiany wskutek wystąpie­
nia liberałów z koalicji rzs|dowe& 
po odrzuconej przez nich zaofiairo 
wanej im teki sprawiedliwości i o-
ś wiaty. 

Rząd, pozbawiony większości w 
parlamencie liczyć może jedyni© 
na tolerancje ze strony grupy opo­
zycyjnej Liapczewa. 

:>•<: 

Samobójstwo 
kupca w Łodzi 

ŁÓDŹ. 2.1. — Tel. w t — W d o t a 
dzisiejszym wyslkoczytf z 6-«o pietra 
hoteiu ,3avoy" 5<Metnt k-upiec braimżyi 
ba-welniamej, Jiłljusz HdHer. pouwszno 
śmierć na miejsou. Przyczyną samo­
bójstwa by*a depresja wy wolom, przer 
kryzys 

• - . - - , , t . g — , mm 

Samobójstwo 
sędziego 

W Warszawie copefoiilil i 
wystrzałem z rewolwiciru w^szyijó. \ 
1-ebnri emerytowany wioe^prezas sada 
oforegowej&o, Stan.:isla(w Różycki'. 

Tragicznie zmarły -prez."Różycka po­
łożył w.elicie zas ta i na pofai orKaaiiiza-
cdi sadownicitwa, WyczempuiJaca oraca 
odibiła sie jedmak mjemwle na sfcaml» 
krowia prez. Różyckiego. 

Pnzyozyiiła saimobójtstwa był o&ófaf 
rozstrój nerwowy. 

Wypadek premjera Łoi wy 
przed polowaniem w Białowieży 

RYGA. 2.1. W dzień Nowego 
Rokiu pomiiedlzy Miitawią a Rygą 
auito, (którym jedhaił preimjer ło-
tewsikii Skuijenek, wpad<ło do ro­
wu-

Siediząicy u ttderowtiiilcy prem«jer 

odini6sf lekkie obrażenia, podczas 
gdy jego żona jest ciężej ranna. 

Premjer Skujenek miał wi 
dtńu dizćsiejszym wyjechać na po 
lowanie reprezen"tajcyjine do B0a-
łow^ieży. 

Bunt więźniów 
przeciw wypuszczeniu na wolność 

ESSEN. 2.1. Na skutek amnestii 
wolwionycih .-zostało w Essen 100 
osób. « 

Przeszło 50 z nich wzbraniało 
Się opuiścić (więzienie, imotyiwuijajc 

tem, że «ie iwiedzą, co imają po-
aząć na wicftnośai. 

Niefetóiryiah władze więzienne 
s3łą zimiuisiłły do opirsziazeniia wię­
zienia. 

Świnka z marcepanu i budzik 
Żart sylwestrowy w Wiedniu 

Dziennikarze jugosłowiańscy w Warszawie 

WIEDEŃ, 2. 1. Wiedeńskie vrta<tee 
bezpiek*ńsrtuia zaaiarmowafle zostamy 
łto^efflcj nocy wiadomością o nowym 
zamachu iw Pocztową Ka-sę Oszczędno 
ic;, łct6ra okazja s'«; k*d.'ł<ai!v ziwyklyan 
ża»r6e!ii syiwe^utcwyim. "'^w^B 

Przed Kniacbem kasy zma\aaA jeden z 
iwzeórnków służby bezip:eozeństiwa 
derzynkt; z napsem: „uwajga! rwebez-
pieczeńjrt^o!" i wymâ yjiwoina czarna 
ręką/ 

Zwfeatfące z boku storoyoki óruty i 
dodvxlzące z wnętrza tykanie mecha-
ciizmiu zegarowego "^'""tftfr anzodot* 

Oczyszczenie parfji 
Reorganizacja milicji w Moskwie 

RYGA, 2.1. Rozpoczęta przed 
tygodniem wiełka akoja oczyszcze­
nia partii ikom.uinis.tyczned i aparatu 
administracyjnego z żywiołów opo 
zycyjnych objęła "również milicję 
sowiecką. 

Nowomianowany komendant na­
czelny milicji, Prokofjew zwolnił 
około 60 wyższych funkcjonariuszy 
miilicji sowieckiej Dod zarzutem iż 
uilegii onii wpływom opozycji anty-

stalinowskiej a w niektórych* wy« 
Dadkach solidaryzują się z żywio­
łami wręcz kontręwolucyjnemi. 

Na rmieiisce zwolnionych urzędni­
ków milic.fi sowieckiej G. P. U. wy­
delegowało swoich funkcjonariuszy. 
Reorganizacja miilicji sowieckiej 
stoi w związku z zaostrzeniem kur­
su wewnętrznej polityki sowiec­
kiej." 

Gwałtowna strzelanina 
iwedzy oddziałami ]ap9ńskfemi i ciiińskemi 

SZANGHAJ. 2.1. Z Tietł-Tsta 
donoszą o giwarj;ownej strzelanii-
r.iie poiriledlzy odldizdailaimii chińskie 
md a jajwńiskiejnd. Wedlfnig wiado 
inoiscd ze iródef ciMńiskiteJu Japoń 

i 
czycy f>ieinv\isfi rozpoczeW sftirzeHal 
nne bez żadnego powodlu, zaś 
Chińczycy bronią swo'idh stano-
wiiisk. 

Kobiety europejskie w Persji 
na indeksie 

kowi 0nzy\pmszczenie^ że znaleziony 
pnzedmot jest maszyną pekieiliną, 

Urzędinik odniósł sflanzynikę do pobft-
skiego ogrodu i zawiadom i>ł władize 
bezipieczeństwa oraz dyrekcje banku. 

Przywołany jeszcze w ciągu nocy 
^irotecłmk otworzył stonzymike z za­
cno wamiom naiWałej posuniętej ostroż­
ności i znalazł w n"ej zwykły budzik. { 
różową świnkę z marcepanu, la&e. 
przedstawiającą kominiarozyfca i kart- ! 
ke, zaadresowaną do dyrekcji kasy z | Grupa dziennikarzy lugosłowładsktch, członków porozumi|nta prasowego 
iyczeoiainj ooworooaDemi. j polsko - IiigotłowlAtokfeao. którzy p rzybyU wczoraj do J^arszawy s Za-

kopanac^ 

TEHERAN, 2.1. — Szach wydał 
dekret, zabraniający wyższym dy 
rektorom i osobom zajmującym sta 
nowiiska urzędowe odwiedzania ko 
biet europejskich i brania ufdzalii 
w przyjęciach wydawanych przez 

zamieszikałych w Persji cudzoziem 
oów-

Ńa4eży to uważać za objaw wzra 
stających wrogich nastrojów w sto 
suinkai do przedstawicieli handlu 
zagranicznego w związku z zataj 
giem aogiieitefko - perskim. 

r 

Nagus w kostjumie kąpielowym 
na ulicach Berlina 

BERLIN, 2. .1. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek liczni przechodnie zau 
ważydi na j>ednej z głównych ulic za-
chodnieij d-ziellnicy Berińna osobnka u-
bnan-ego jedynie w kostjum kąpielowy. 

Dokoła mieiziwyfcłeigo sipaoerow.jcza u-
itwonzydo się zlbćeKowiisko pnzeszJo 
1.000 osób. 

Osobnk ten, nie zważając na przy-
c'mik:i thmm, szedł wolnym krokiem w 
kieirunku diworca ipi^y ogrodzie zoolo-

ligiczinym, przystając po drodze pnzed 
każdą niernail wystawą skJepową. 

Na dworcu odda-ł się w ręce poMctli 
i oświadczył, że przyjechał bez b.ietu 
z Wrocławra do Berlwua. 

W jedniej z bram domu rozebrał się 
i zawiniątko z ubraniem pozostawił .u 
•stróża. Nazwy ulicy ani mumeru domu 
nie pamięta. 

Osobrrika zia-tirzymaiM/ w areszcie <k> 
czasu wyjaśnienia sprawy 

'•^irac: i 
* «" 
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Dziennikarze Jugosłowiańscy 
w Warszawie 

v Wczoraj przed porudnrlem prz*p-
była 2 Zaikoranego do Warszawy 
wycieczka dziennikarzy tfugosło 
wiańskkh z prezesem komitetu po 
rozirmkmia prasowego polsko - ju-
fosłowiartiskioifo w Białogtodzie. 
posłem Źivanczeviczean i dyrekto 
rem Radova;iK>viczeni, szefem sek 
cji centralnego biura. prasowego 
na czele. 

*Na dworcu wl&dt gości przed-j 
•tawfciele wydziału prasowego 
M.S.Z. oraz gjono dziennikarzy \X(y§ci wiceprezes Związku Dzienni 
poiskjoh. karzy red. Stefan Grosterp; witając 

W potaidnie Związek Dziennika-1 ich serdecznie w imieniu polskiego 
rzy Potsfcich podejmował go*ci I dziennikarstwa na lererrie stolicy. 
śniadaniem w restauracji eejmo- W odbow.iedzi, prezes ipos. Zwań 
wej. !cevic podziękował kolegom pols­

kim za gościnne przyjęcie. jakiego 
wycieczka doznała <na ziemi ipołskiej 
i wzmftosł toast na. cześć narodu 
polskiego i jego prasy-

Na pr/.yjociu tcm poza gośćmi 
obecni byli m. tok przedstawiciele 
wydziału prasowego M.S.Z. z p. 
Wczosnc^wskim na czele, delegat 
jugosłowiańskiego (ministerstwa o-
swliaty prof. Bemesic radca posel­
stwa jugosłowiańskiego p. Maresz 
oraz grono dziennikarzy polskich 
z prezesem Komitety porozumienia 
prasowego polsko-jugosłowiańskie­
go w Warszawie p. Giełżyńskim. 

W czasie deseru przemówił do 

Oyp. Barański I prof • Młynarski 
wyjeżdżała do Genewy . 

Naczedny dyrekor Bartka Połsklel towed konferencji gwpotłafczei 
go. dr. Leon Barański wyjeżdża |. Na posiedzenie komiteHu finan-
7 b.m. do Genewy; by wziąć u-, sowego Ligi Narodów wyjeżdża 
dział w posiedzeniu komitetu Tze- 9 bm. do Genewy, prof. dr. FeUlks 
czoznawców finansowych -na kon- Młynarski. 
ferencję llóndyńską. Komitet rzeczo Na posiedzeniu tern omawiane 
znawców miedzy mnemii.przefpro: będą sprawy dotyczące położeń a 
wadzi merytoryczną dyskusje co' finansowego paAstw, znajdujących 
do poszczególnych punktów po--; się pod nadzorem L'"gi >H-<xi-ńw. 
rządku dziennego przyszłej świa-

Prace nad nowemi traktatami handlowemi 
Polski z Anglia. Włochami I Austr a 

Znowu 
zniszczony lew 

na wybrzeżu Dalmacji 
Teraz dopiero doszły do Rzy­

mu wiadortościL, że w pnzede-
dinta śrwląt oo wtórzył sile na wy 
brzeżu DateacJi atak m lwy we 
ncckic 

Tym tóuzwn w niiasneozilcu Si 
gtno w fK)Wiżti Sp&i-tu (Spaflaito) 
2otouienz juigosłowia-ński mitał po-
doW> rtwfoić młotem figurę lwa 
św. Marka na muffize przy "wej­
ściu do gmachu zwanego „Quar 

W najbliższym czasie ukończo-
ne będą prace, związane z noweml 
traktatami handlowemi, jakie Pol­
ska zawrzeć ma z Anglią, Włocha 
mi i Austrią. 

W związku z tern, mimteterstwo 
rolnictwa powołało do życia spe­
cjalną komisie traktatową przy u-

dzlale centralnych orgańłzacyj roł 
niczych. 

Zadaniem komistf traktatowej 
jest opracowanie wszelkich szcze-
guJów, dotyczących wywozu pro­
duktów rolniczych do państw, z 
któremi będą zawarte nowe trak­
taty handlowe. 

Rozłam Hitlera pogłębia się 
Grzegorz Sfrasser — wlce-kanclerzem? 
W najbllżisizyclh dniach wyjaśni! kunocpcłl Grzegonza Stirassera I 

sic. izłaiwotfa sytuacja poetyczna w 
Nitemazedh. iPlrzywiódloa opozycji 
ipnzeaiw Merowi w łonie pa-ntji 
inaclonaUsoicj afflHstyran>eu Grzegorz 
'Staaiśser, ma oodbye ostatnia de­
cydującą irozmowę z Hitterem. 

Roźmiawła ta bedlziie jectaoześrjie 
[próbą pojecfinairtlia Hitlera x wa­
dem gen. Schtetołwra, 

O He możina pnzewiMytwiać, z 
.rozimowy tej nie bedlzJie żadnych 
skutków. Wtfaiśriie w cDrufiu Nowe­
go Rcfcu HitHieir r̂ Tdaił odeziwe do 
swotoh towiairzyszow-, w kitórej o- Uy± dtoiailaozów ..hn-tteryianu^ 
staegia pnzed wszeWctomfi kompiro 
m8sajrrii i pnzed WGhodizeniern do 
inaajdlu., w kitoryim l̂aizir* nie mie-
Mtoy pefrni wlHaidlzy. Odieziwa jesrt 
•wyiraiźnie wyimlterzx>na przeciw 

O skalę walki w 1933 roku 
* kryzysem gospodarczym 

Roik 1932 pozos»tawHiśmv za so-!może doprowadzić ćo wyjścia t 

Gmach łem, nie^d^ miiejsce 
urze4owiamia władiz wenecWch, 
•Tużył obecnie za koszary. 

Maza'jirtrz zarząd miasta po-
•fajiowlł przenieść rozbi'tą figu­
rę do sfldttdoi mieislkiego. 

Polecono wyikoiianiie tego nie 
tetó-emu Modriczowi, który wy­
wiązał s:ę z zadamia w talki spo­
sób, że do sloładu przybył p.icfc. 
oj' marmur w kawałkach. 

Prasa włosika donosząc o tenru 
•wiiendal, że władze m. Sigiio 

.pozazdrościły nawród sproście 
zt Spliitu, "który podobno po znfi- ( 
szczen.Iu !wów w Tragarze i Kre i 
ku otrzymał od loróla Aleksami-
dra wyróźjniiewie honorowe. 

Pijany Sylwester 
w Nowym Jorku 

LONDYN 2.1. JN noc sylwestro­
wą w Nowym/tforku 65 osób po-
srtfadało i y c e wskutek nieszczę­
śliwych wypad!ków. Ludność no­
wojorska obchodziła Nowy Rok 
niezwykle szumne. Wypito ogrom 
na ik>ść alkoholu. PoKcja przs*pa 

ba be? żalu. Jest rzeczą bezsporną, 
że był to rok ciężki/rok utrwale­
nia sie kryzysu i krążenia myśli 
ludzkiej w biednem kole około je-
sco rozwiązania. 

Już na przełomie roku 1931 — 
1932 miało sie wrażenie, że kryzys 
jest u zenitu, że hst tak żle. iź sa­
ma lojri-ka. natury, dażacei zawsze 
do równowagi prowadzić będzie 
ku poprawie. Ileż słyszało sie gło­
sów. że tak łitó dakj by^ nie może, 
fezo nikt nie wytrzyma, tu musi 
przyjść zassadnicze rozwisązanie 
i t. d i t <L 

Rok upłynął kryzys sie zao­
strzył, rozwiązanie nie przyszło, 
a wytrzymało, a przwnaimniej 
przetrzymało bardzo wiele. Z roku 
ubiegłego yie należy jednak wycia-
coć wniosku, że nastąpiło przysto­
sowanie do warunków nazywa­
nych kryzysem, że wytrzymałość, 
objawiająca się na wielu polach 
iest zjawiskiem, wsdcazującem, że 
bez głębszych przemian drocą 
Jrocfków zapobiegawczych, przejś­
ciowych da sie kryzys przetrwać. 

Utrzymano walutę, izałatano sto­
sunkowo niewielki deficyt budże­
towy, wprowadzono szereg zarzą­
dzeń ochronnych dla dłużnika, roz­
poczęto u»s'łną akcję o zrównowa­
żenie cen, utrzymano w kraju lad i 
bezpieczeństwo. Jasnem jest jed­
nak. że te same środki, które wy­
starczyły dLa osiągnięcia tych ce­
rów w r. 1932, nie wystarczą w ro­
ku bieżącym. 

Trzeba sie przede wszy stkiem za 
stanowić, czy walka z kryzysem 

trywała się orgji aDkoholoweł bier wyprzedza kryzys, czy jroni za kty 
nie i ne urzndzała zwjikłych lysem, bo jeżeli ma miejsce to dru-
obław w lokalach. Jjpie, to w takim razie walka ta nie 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dola 2 b. m. 
Dewizy 

Btfkta 123.70; Odafc* 173.30:; U*\-
4vn 29.79 — 29.S2: Nowy J o * (taibe1) 
8.929; Paryż 34,85; Szwajcarki 171.80; 
Wfochy 45.75. % 

Papiery procentowe 
7 -proc POŻ. stelb..łiizacvtna 54.13 — 

M.38 — 54.25; A proc poż. 4rtv*eistvxryj 
100.25 — 101 00; 6 proc. poż. <k»la 

36.00 — 35.50; 8 proc L. Z. m. War­
szawy 4425 — 45.00 — 44.88; 6 proc 
obUJK. m. Wafnsznswy 1926 f. 6 oni. 33.00; 
8 i 9 em. 31.00. 

Akcjo 
Bank FVrt*i 88.50 — 88.00; Wa-nsz. 

7 W . fabryk cukru 15-25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto statłdairt I-9zy 15.25 — 15-50. 
stondairt H ĵri tS.OO — 15.25; pszcitwca 

• jara czerwona szk4:'9ta 2600 — 26.50; 
iowa 55.00 (w proc): 10 proc. (poż. ko- S i^zenca kdflolita 25.50 — 26.00. ipsze-
Wowa 99.50 (w iproc.): 8 <proc L Z. l j!«ca zlbi-orałna 24.50 — 25.00; owies Je* 
Bamkw Oowpod. Kraj. 9400 (w proc); i dmoiirty 16.00 — 17.00. owies zbieramy 
8 proc. oM.<$c. Baoifru Gospod. KnatJ. 94.00-i 14.00 — 15.00; jcczmkn na ka-sze 13JO 
(w ©roc): 7 proc L. Z. Banłw OOSD. — 14,00. Jeczmreń l>rowa»nn:y 15.50 — 
K-raJ. S325; 7 proc. ob!x Bartku Gosp. 16.50: mąka pszorana toteaisowa 43 00 
Knaj. 8325: 8 .pnoc L. Z. Bamku Rolne-' — 48.00. mąka oszenna 0000 38.00 — 
iro 94.on; 7 proc. L. Z. Bamsku Rolpejro 
83J25: 7 proc L. Z. ziemsrtcw diol. 36.75 
(w -proc): 4 i uót proc. L. Z. uiemskw 

43.00. mąka żytnia pytflowa 25.00 
27.00, mąka żytrrta $iłfkovfa i Ta zowa 
20.00 — 2130. 

kryzysu, a musi ograniczyć sie do 
zwabiania tempa jejjo oojrłebiania, 
chyba, że p-rzyszłaby jakaś gwał­
towna poprawa koniunktury. Na po 
ora we koniunktury sie nie zanosi, 
to, co nazywa sie kryzysem, ma w 
sobie z-naczne cechy stałości — 
stwierdzenie tejro faktu iest głów­
nym dorobkiem doświadczeń r. 
1932 I nakazuie odoowiednk) prze­
stawić działalność państwa 1 spo­
łeczeństwa na najbliższo, przysz­
łość. 

Oczywiście właściwa polityka 
'abeztpieczajnca bilans płatniczy i 
walutę, a następnie oszczędność 
budżetowa, sa czynniikauri, które 
pod względem jakości nie wyma­
gają zmian, jedynie konsekwentne­
go dalszego stosowania. 

Natomiast na odcinku kredyto­
wym niezbędne sa dalsze posunię­
cia głębiej niż dotąd, załatwiające 
sprawę obciążeń warsztatów uro-
d-iikcji, by stworzyć nietylko wa­
runki przetrwania na krótki okres. 
ale by umożliwić kalkulacje na 
przyszłość i powrót od ipewnej 
chwiłi do form życia gosipodarcze-
go i warunków zawierania zobo­
wiązań, które uzina sie za normal­
ne i trwałe. . 

Najistotniejszym jednakże momen 
tern dotąd prawie nie ruszonym, a 
wymagającym silnych i bezwzigled 

nych posunięć jest przystosowanie 
zakresu działania państwa i całego 
aparatu rządowego i samorządowe 
go do zredukowanych do minimum 
wpływów. Utrzymanie tego, co 
iest, przez rok obecny dokonane 
było wysiłkiem tak daleko idącym, 
jakiego już w roku przyszłym do­
konać się nie da* Nie można prze­
cież zapominać, że warunki dzi­
siejsze maja także poważne obli­
cze psychologk&ne, które zaostrza 
się tern, że formy prawno-admini-
stracyjne, w szczególności w zakre­
sie skarbowości, które w czasach 
dobrobytu można było uważać <za 
normalna drogę — z jednej strony 
pociągania obywatela do świadczeń, 
z drugiej — bronienia sie przez o-
bywatela od bezprawia i nadużyć, 
dziś dają w życiu wyniki opłakane 
i nie odpowiadają jego potrzebom. 
Organy państwa na na l̂bliższy 
okres musza bvć tak ograniczone, 
by ze sprawlediliwie wymierza­
nych, a w miarę realnych możli­
wości egzekwowanych wpływów 
się utrzymać. Aby ten cel osiągnąć. 
trzeba pórść na drogę jak najdalej 
idącej redukciii oganów państwo­
wych i uproszczenia aparatu admi­
nistracyjnego. Nie wystarczy taka, 
czy inna drobna reforma lub odro­
czenie płatności samorządom, 
Państwo winno sie zacieśnić do 
wykonywania zadań najzupełniej 

gROMIKA TElEfiRAFKZNA 
Szef gabinetu Paul Boucoura. Zostaj 

inftn ŝ ikneitaTiz jreimeirailmy delegacji fran-
cwskej na konfenepoie łozlbrojenjowa 
Jeain Pand Boncouir. 

Demonstracje pro-gdańsklc, Stowa­
rzyszanie pragenmamtetycane w Odiań 
skal omjfaimlizaija w durni 10 b. m., jako w 
'anzynasta rocznice wydzielania Gdań­
ska z bwytorjum^Niemiec — widlika de 
mciłs-fcracije • na terenie oatetwa ni^ 
cneakieffo. 

Przewidziane sa obchody w radijo 
oraz wieikii lot oroiMiEamdowy. 

Manewry floty angielskiej. Da 9 b. 
im. fiotia aniff-dsika udadc sie na wielkie 
dria.newry wiosenne wzdłuż wybraeży 
fna-ncoiisikich <xl Kanaifu La Manicłie Û» 
zatoki Bisik-aóskiej. 

Zadainie manewrów floty, która sWa 
da sie z 50 jedmositek bojowvxih. tnzy-
Tnatne jest w tajemnicy. 

Młodociany tłodzlel wmochodów, 
Policja arc«'Z!towuta. (pod N.cea traviia-
stototniego Rosjatnma. Piotra Aararfo\Mas 
który w ciazu ^ ' t a dni ukradł cztery 
sałnochndy F odiln-l niemi szereg wy­
cieczek w A'jpach Nadmorsk.ch. 

Ścigamy (przez tpcjtlieje ^orzmcail samo 
chód. sam zaś ucefcaL bv niezwiocz-
<n:c dokonać następnej kradzieży. Pod­
czas tych w\cieczek Agafow onzeje-

I oh al k-Fllśa^aścic osftb 

Reorganlzacla trmll rumuńskiel. Pod 
czas styozmioweij sesji, iziby fumiuAskiej 
beda rozpatrywane projekity, dotyczą­
ce gruntownej Teongain.;zaefi annuji oraz 
ustanowienia powszechnego obow az-
ku -przysiposob.enia wojskowego' w 
Rumuinji. 

Wyrok śmierci w wigilie. Sad so­
wiecki w Niżnie Udiftsfku sitoarail 4 wyż 
szych uiriZeditTiłków tr̂ usit-u zabożowego IM 
Syberii na karę śm.erc; .pod zarzutem 
uprawiania saibotaiż-u. 8-m'ju innych u-
rzedn î.ków sowłeckiich skazamo na oież 
kie wieziemte od 3 do 9 I>at. Wyrok 
smiejdi został wyikonainy w wigilie 
Bożego Narodzona. 

Skazanie Polaków we Franci!. Try­
bunał paryski skaizał Zyiginuin-ta Jagieł­
łę na 20 łat rrtbót ciezk-fch, a Wlady-
sława KołLuikowsikiiego na 10 lat za na-
oady kolejowe. Obaj byli wtedoterofcnle 
kajanymi onzes-teucamk 

Zakaz podwyżki płac. Kom?WBrJ«t pra 
ay w Z.S.S.R. w^Ala'1 rozporządzenie, 
zafkaszujace <pod rvgorem ciężkich ka(r 
oodw\'*sizenia p?^c robotmilkom pTze-
-wysifow.ytm. 

KomisaT^a^ uchwal fct conadlto wstnzy 
mać wytpfaty iplac i ipofborów w wa1»u-
cie zagraniiicanej śmiżyinierom j fachow­
com zag.rajn.ioz«ł\Tm. 

niezbędnych, a zawiesić na kotku 
cała masę funkcji skąd i nad poży­
tecznych oraz zaniecliać wykony­
wania znacznej ilości ustaw. 

Tego rodzaju reforma usunęłaby 
znaczua ilość urzędników instytucji 
publicznoprawnych. Jest to nie­
wątpliwe tragiczne, ale nie mniej 
tragiczne będzie, jeżeli to, co win­
no być dokonane droga planowego 
działania, stanie sie faktem wbrew 
naszej woli. 

Jest taikże jasnem, ie środki pań 
stwowe nie wystarczają na roz­
wiązanie problemu utrzymania bez 
robotnych w Polsce. Dlatego w tej 
dziedzinie oglądanie sie na pań­
stwo jest biednym sentymentaliz­
mem, a przyszła chwila, w której 
chrześcijańsikość właścrwie pojęta 
naszego' sioołeczeństwa powinna 
sie przejawić. Dwa czynniki spo­
łeczne, t j. parafja 1 zbiorowość ro­
dzinna powinny dzisiaj wysunąć 
sie na czoło w pracy nad umożli­
wieniem przeżycia bezrobotnym. 
Ci. co lubią buine teorje wygłaszać 
o powrocie do średniowiecza, po­
winni' praktycznie na to zjawisko 
zwrócić uwagę. Z drugiej strony 
wydaje się, że przy panuMcem 
dziś masowem włóczęgostwie bez­
robotnych. żyjących z żebraniny 
po całym lfraju. trzebaby pomyśleć 
o tworzeniu oddziałów pracowni­
czych po powiatach i użyć ich do 
robót publicznych, przynajmnfei 
sezonowo, stosunkowo minimalne-
mi kosztami. 

Zresztą problem konkretnego u-
Jęcia zagadnienia nie da się omó­
wić w artykule, wymaga głębokich 
studiów, stwierdzamy tylko, że w 
r. 1933 i ze strony państwa i ze stro 
ny społeczeństwa niezbędne sa po­
sunięcia bardziej niż dotychczaso­
we w istotę raga dnienia kryzysu 
sięgające. 

Adam Plascck! 

Kllliaitogo Taasrtanie się ostateczn* 
łiMlera z sim możma tmaAwt *m 
faikit doikofiiatiy. 

Po teij rozimowiie tz góiry skawu-
mej na niopowoKlzenie, ficaiudlers 
SoMedoher powalać ma GrzegtH 
irzia Strasera aa wtoe - kainclerza^ 
a. to znowu ma ipociajgtiiajć za nim 
część Mietruwicdw, którzy raz-* 
ipaidmą sic na 2 ipamtje: ipiroruajdb-
wą ł apozyicyjną. 

Grzegonz Sbraiser ma podobno 
już na pilśmie d-eiklairacje wyWt-i 

«got«>wrycJi do opoiszwzienla tlflW 
dtza41 za *», ze nie clhce ipqpter*4 
irẑ dlu ffen* SdhileSdieirai. , 

FiraJkaja Mtderowtsfica w Rddkfa 
itaigu taikże ulLeg4a by rc^łamorwl, 
pnzyczem na stronę mzaidowiąl 
ipirze^ć ma podobno 30 do 40 pr> 
ajowi 

Opinj a pUbBctzma n:«emiiedka a 
jzaiiiniteresoWiaraem iwryczefcu-Je 
(tydi sensacyjmydi wyłdajrzer̂ -
(pnzygKytowamydi w ciszy Awliite-
aztiej., 

, | | i, I . . IH 

Prawda i nieprawda 
o Pomorzu 

w diffnnfku hcriendersklm 
ROTERDAM, 2. 1. J. LWbwfc azft>-

nek Rady Stamu 1 jeden i ddegatów 
hoilendersikicih na Zgromadzene L«j Na 
rodów, oglosit w amsterdamskita *D# 
Telegiraai" arty t̂oul o Pomorau. 

Opierając «mę na fałsziyweij wzes t e^ 
ce, jakoby Iwimość Pomonr^ była w 
większości niepolska, wysuną! Lhn-
<burg plan, ażeiby ^korytarz" zestal 
•przesunięty, t J. żeby Polska oddała 
Niemcom Pomorze wzamlan aa odpo-
wedni Tizadlko załudiniony pas Prus 
wsć-hodinoh przy snanicy HtewakwJ 

Daleki szybkiej interwencji przeds-ta 
wcieli Polls.H iP- Limbung oyłosśl na» 
szepnie w J>t Telegraai" aprosrtowa-
me, w którem stwierdza, t e otrzymał 
Medrne da»ne odnośnie nałrodowosci lud* 
ności Pomorza! że wobec tego nie może 
być mowy o podobnym plamię. 

Równoczeiniie tzamieseiff 'Jbc Tete-
zm.iV1 a.rtj'ikorf imneso publicyi^or ho-
•lendersfkieao p. Ouyipensi JrH kt^ry wy 
laźni-e oświetla prawdziwie polstó qlt%. 
rakiter Pomorza. 

Fort paragwajski 
itfobyty priez boli«ljczv*6« 

PARYŻ, 2. 1. W wyda/nym 
\vcz.oraj komun ilka-cJe praisowym 
boli-wijski sztab generalny w La 
Pa*z zawiadamia, iż wofeika boti 
wjjskie zdobyły fort parajg^yaj-
^ki Gem era/l Duarte. 

Bankructwo 2 banków 
w Jugosławii 

W Nowy Rok zawiesiły wy-1 ściowy". 
łitofce drwa banki w Belgradzie: | Razem z poprZedni«mi jut 30 
„Bank dyskontowy belgradzki", banków w Jugosławii zawfesRo 
i „Bamk jrenerailny oszczędno*'wypłaty. 

1 • " • — — : . : - • • - » II • • 

Hiszpańscy rybacy 
a re sz t sw ni przez po ic ę francuską 

PARYŻ, 2. 1. Francuska poiJ-
oM iiadbrze&na aresztowaiła 
wczoraj koło Perpiignan załogę 
hteapaiisktej barki rybackiej, 

składającą się z 6 osób. 
Hrszipanów osadzono w więzi© 

riju za połów ryb na \w>dach 
frainoijsikicli. 
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STANISŁAW PAC 

ŻYCI ZAPRZEDANE ZYCIE 
—• Dokąd pan mnie wiezie? — spytała Marysia 

nagie, jakby ocknąwszy sio z głębokiego snu, gdy 
Marjan Zbierski. jeden z trzech d-żerrtebnenów bawią­
cych w salonie hrabkiy zatrzasnął drzwiczki taksów­
ki i siadł koło niei. 

WyprowadzH ją z towarzystwa za przyzwole-
ntem hrabiny. Skorzystał z nieuwagi swych towarzy* 
szy, gdy zaczynała sie już zwykła orcoa pod batutą 
szampana- . 

Zbierski byl młom-m przystoinym chłopcem. Po­
dobał sie Marysi na}v^ęcej. 

— Chciałbym —/powiedział głosem zmienionym 
ł drżącym — aby mi pani zrobiła tę łaskę i pojechała 
do mnie. 

— Ach to niemoiMwe. odpowiedziała Marysia 
sennie i jakby kapryśnie. Jest jut tak pófcno* 

A jednocześme myślała. Że jednak rzeczywiście 
trzeba gdzie* jechać, byleby nie do domu. Jutro po­
wie mężowi ie nocowała u przyjaciółki. Wszystko 
jedno co i Jak powie. Ade jutro. Dziś «tie sposób wra­
cać do domu. 

SyU^Uana i usypiająca. 
apół przytomna pozwoliła sie wyprowadztó 

z auta 1 szła wsparta na jego silnem ramieniu zupeł­
nie bezwolna. Jedna Tedyna mysi starała sie w niei 
zagłuszyć mętne obawy i wyrzuty: 

mm Niema powodu*. Niema aajitinjejjzefp. powo­

du dla którego miałaby sie już skończyć ta chwila | ły ję starannie dobierane przez nłego słowa. Mógł ja 
odmKiiyniku i słodyczy, 

Otrzeźwiała na krótko gdy zrozumiała że siedzi 
na wielkie; tachcie, ogromnie przytulnej, zarzuconej 
całym mnóstwem najróżniejszych poduszek. 

Zbierski siedział na podłodze u jej nog. 
Dziwnie łagodnie i delikatnie gładził jej kolana-
— Ale.- czego właściwie pan chce ode mnie? 

—powiedziała Jakoś niezgrabnie 1 niepotrzebnie. 
Nie zaraz odpowiedział. Nie usuwała nóg z pod 

delikatnej pieszczoty. 
— Myślę — powiedział wreszcie cicho, a głos 

jego dochodził Jakoś zdaleka — że pani iest bardzo 
piękna. 

— Co pana to obchodzi? — zdobyta się na dru­
gie ir.crgrabne powiedzenie. 

— Mnie nte noża tern nie obchodzi — tylko to ie 
parri jest tak piękna. 

— Tak wszyscy mówki... I pan tak mówi... 
I wszyscy... ! aogóle niech-pan odejdzie..* 

Mówiła jakieś słowa nie rozumiejąc ich i usypia* 
jąc. 

On zaś bał &ie ośmielić, aie czuł Że ona jest bez­
wolna. 

Położył głowę na jej kolanach. Pozwoliła. Delikat­
nie ujął Jej dłoń i zaczął całować palce. Nie rozumiał 
że jest nieprzytomna. Źle tłomaczył sobie jej milczą­
ce przyjmowanie DieszczoL Zaczął uwodzić z całą 
wyszu.ki.na maestria nie przypuszczając nawet że nie 
jest w stanie rotumieć słów. Słucha jedynie Jego gło­
su, który był cichy, łagodny \ drżący. 

— Ile* chciałbym powiedzieć rzeczy.... Tak bar­
dzo pragnąłbym aby pani mnie zrozumiała..*. 

To wszystko było niepotrzebne I śmieszne. Nie­
przeparte znużenie, nieodoarta chęć zapomnienia 
0 w*z£$jfeitra ogarniała Mary-sie w miarę jak usypia* 

wziąć wreszcie na ręce jak .rozkapryszone późną go­
dzina dzdecko i zanieść do sypialni. Już nie słyszała 
nic gdy wargi jego błądziły pożądliwie całując i szep­
cząc naprzemian Aż stała sie nieruchoma i drżąca. 

Potem zasnęła snem kamiennym. Miała laklś sen 
Nie mogła rankiem pamiętać — jaki. Ale obudziła s;c 
słodko i nie poczuła najmniejszego żalu. ani odrob;nv 
smutku, gdy zrozumiała co sfe stało tej nocy. ByN 
jej tylko jakoś dziwnie. Po tym śnie takim nieokreś 
lonym a pięknym. Było lei dziwnie, że ten człowiek 
leżący koło n'ej wygląda tak. Właśnie tak... Nie jes* 
brzydli. Nie. Bardzo ładny kształt głowy. Nos pro 
sty, *»grnbnv Oc*v ciekawie umieszczone pod wyra­
zistym sklepieniem czoła. 

Było jej dziwnie. U ten człowiek żyje. oddycha... 
To nie byłe postać ze snu,-który minął. To byl 

prawdziwy kochanek.-
Jeł pierwszy kochanek. 
Ody sobie to słowo powtórzyła cichutko dwa ra-

zy. ziczęła nagie płakać. Z oooiatku nie chciała żeby 
się obudrłł. ale ffdv spał — poczęła łkać głośno. 

Otworzył oczy. 
— Co sie stało? — spytał.— Dlaczego płaczesz 

moja maleńka? TT*, 
To jednt) słowo ..maleńka* zdecydowało o zwy­

cięstwie mężczyzny. Kto wie czy gdyby tego banal­
nego słówka nie powiedział umiałaby go pokochać. 
tak jafr pokochała od tej nocy. Umiałaby się może 
zdobyć na to. aby wstać i odejść na zawsze. 

To s*owo było w tej chwHł tak słodkie jej ser-ou 
wyp^pionemu po brzegi żalem że — zwyciężyło 
wszystko. Była 'cifci zanragneła bvć lego na zawsze, 
To o się stało wonKUeoiu, w przemęczeniu i nie­

świadomości. to teraz chciała utrwalić, usankcjono­
wać, i snrar-iediiwić. 

l przywarła do jego ust chciweml wargami* 

Leżała uśmiechnięta wodząc za nim oczyma, 
gdy nie ebe^c *ołać służby krzątał sie DO poko*L 
-żuła sie szczęśliwa i nic iei nie niepokoiło. 

Czy coś straciła? Nanewno nie. Mówił do nie] 
<talc ,.juo;a maleńka4' albo ..moie kochanie". Wiec 
ioprawdy stała sie czvimś ..kochaniem4*. Ach niechże 
hedz-e W-v»fla. Całe życie orzecież ta tylko tęskno­
tą żyle. Mąż? jakież to śmieszne słowo. Nie umdal 
nie chciał... 

A ten — wmiał ta porwać wielka miłością, wmał 
odurzyć i umęczyć. Ten to wcielenie żaru i pożąda­
nia. Tamten to ..sakrament", „oblubieniec" — ktoś kto 
.ma nrawo" r nie umie... 

Chciała Mc rysia wykrzesać w sobie uczucie Ja­
kiejś nogardy dla męża i — nie umiała. Chciałaby 
znaleźć słów* złe, upokarzaiace ironiczne t odtąd 
tylko takiemi słowami mvś!eć o mężu. Nie umiała..* 

— Co ci iest mola maleńka? — spytał kochanek 
Dochyl' isc S1'* ku niej. 

— Nie wtem. wstyd ml — odpowiedziała cichut­
ko, szczerze. 

— Czego? Wstyd? 
— Nie wiem... Wszystkiego... Ja może nie po­

winnam.... 
L A"? A CZrf ^zywdzisz kogoś pozwalając się ko­

chać? (nie wiadomo skąd mu się wzięło takie intełł-
gentne nv nie). 

— Ach ni*... Nie. nie.-.. Błagam niech pan mnie 
o mc nie nvta... Nie teraz. Tylko nan mnie musi teraz 
kocW.. Rardso kochać.. Całe żvc'e... 

Była wzruszająca mówiąc do mego „paaM. 
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Urocza 
ułaskawiona Kobieta w karykaturze 

Czy mę obrażają? 

Tancerka wiedeńska Greta Błaha, przy 
Jaclółki straconego przed kilku miesią­
cami zamachowca na życie Mussollnle-
go — Bavone, skazana przez sad włos-

Kobiety naogół hrie lubią wła ­
snych karykatur. Nie zriosza ich 
tak pogodnie, jak mężczyźni; To­
też ciekawe sa zwierzenia wybit­
nego karykaturzysty francuskiego 
Michel Laureat i jego wspomnienia 
o tern. jak zachowywały Sie s ław­
ne kobiety, gdy robił ich karyka­
tury. .- ] 

CÓRKA MAĆ DONALDA 
Na uroczystym bankiecie polity­

cznym, który odbywał się mniej 
j więcej przed rokiem w słynnej I on-
, dyńskiej restauracji „Hungarja", 
! znajdował sie premier rządu motel 
jskiego Mac Donald z córka Ishbel. 
j Korzystając z chwili, gdy Mac Do 
nałd wznosił* jakiś toast, zrobiłem 
jego karykaturę. Po bankiecie, po ­
kazałem ja premjerowi. Przyglą­
dał się jej z pobłażliwym uśmie­
chem, poczem zwrócił się do cór­
ki : 

•-4 Popatrz. Ishbel, co ten pan ze 
umie zrobił. 

Młoda dziewczyna roześmiała i 
sie, a potem powiedziała: 

j — Czy to* prawda, źe jest trud- i 
niej zrobić karykaturę kobiety, niż i 
mężczyzny? 

j —.Wcale nie... Jedyna trudnością 
jest to, że panie się łatwiej obra­
żają... 

— Zależy jakie panie — odparła 
•miss Ishbel — ja bym się nie obra­
żała wcale — i wróciła do rozmo-

wać. Karykatura spoczywa 
dziś dzień w mojej teczce. 

AMY JOHNSON 
Nie sądzę, by znakomita lotnicz-

ka, która świeżo zdobyła nowy 
wspaniały rekord na szlaku Cap -

po | Londyn, pamiętała jeszcze, że ro­
biłem je j .karykaturę . Było to na­
tychmiast po jej powrocie z raidu 
do Afryki Południowej na lotnisku. 
gdź e otaczał ją zachwycony tłum. 

Mkno to, przepchałem się do 
niej i pokazałem jej mój szkic. 

Zosia i Haneczka 

ki na 50 lat więzienia, została w tych i w*" Przerwanej z lordem London-
I nerry dniach ułaskawiona przez króla Italii. 

Czytaicie 
Przegląd Sportowy 

Po upływie kilku minut karyka­
tura jej była gotowa. Wstałem, b y 
sie przekonać, czy dotrzyma słowa 
i nie obrazi się. ale w pół drogi za 
wróciłem. Nie chciałem ryzyko-

HWesele" Wyspiańskiego cieszy się w Warszawie wciąż ołbrzymlein po­
wodzeniem. Oto urocze Zosia l Haneczka w wykonaniu pan SkahkleJ i Że-

liskle). 

Co wróżą gwiazdy na tfzeft 3 stycznia r 
Nie nadaje s?e do spe1utecyj 

Podróż po podziemnych rzekach 
w gumowym hajahu 

Geolodzy czescy dokonali w 
tych dniach doniosłego odkrycia: 
znaleziono mianowicie łańcuch 
podziemnych jaskiń łączących Cze 

Mezalfans 
księcia 

Ks. Henryk zu Stolberg - Stolberg 
uważany do niedawna za kandydata 
do ręki holenderskie] następczyni tro­
nu zaręczył s?ę obecnie z Irmą Erferd, 

córka urzędnika z Magdeburga. 

chosłowację i Węgry . 
Badanie tych olbrzymich jaskiń 

trwa już od kilku Lat. 
Czesi pracują systematycznie na 

tern pohi — nietyBko na Słowa-
czyżnie. Największym autorytetem 
w tych poszukiwaniach cieszy się 
znany uczony brneński. prof. Ab-
solon, nazywany w Czechosłowacji 
„Piccardem podziemi". 

Obecnie pracuje on już od sześ­
ciu tygodni w głębiach morawskie 
go krasu, odkrywając stale nowe 

j tajemnice w labiryncie jaskinio­
wym w okolicy słynnej Macochy. 

Celem obecnych prac prof- Ab-
sok>na było odnalezienie ujścia i 
biegu rzeki Punk wy. zwłaszcza w 
okolicy między dnem Macochy a 
t. zw. jaskiniami Masaryka. 

Cel ten został wreszcie osiągnię­
ty. 

Między innemi odkryto również 
! potężna jaskinie długości 120 m. i 

szerokości 80 m.. największą ze 
wszystkich dotychczas odkrytych 
w Czechosłowacji. 

Po dalszem obniżeniu poziomu 
Pu rek wy o 6 i pół m. udał się prof. 

JAbsoIon ze swymi pomocnikami na 
I gumowym kajaku w podziemna 
iDOdróż przeciw prądowi rzeki, któ 
' ra po szalonych trudnościach uko­
ronowana została wreszcie sukce­
sem. 

Odkryto mianowicie podziemne 
połączenie Purekwy z dnem Maco­
chy i w ten sposób tajemnica ryb. 
które znaleziono w małych jezior­
kach Macochy, została ostateczni? 
wyjaśniona 

Prof. Absolon zamierza obecnie 
kontynuować swe prace, celem u-
orzystepnienra jaskiń i nodziemre-
ero biegu rzeki Punkwy szerszej 
mtbPczności. 

W ten sposób zyskają Czesi no­
wa atrakcje dla swych i obcych 
turystów. 

Dzień dzisiejszy 
może nosn przy-
n.cść nowe ideje, 
projekty i pomysły, 
większą aktywność 
życiową j chęć 

wprowadzenia 
swych zamiarów w 

czyn, połączoną z odwagą i przedsię­
biorczością. 

Wszystko to zaznaczy się jwż w go­
dzinach ramniiclL Gorszy nastrój, jalki 
się może pojawić w zwLąziku ź drobne-
mi niopowod-zen-iaimi kolo godz. 11-ej 
szybko ustąpi, ale me rraJleży zapomi­
nać, że dzień dzisiejszy może nam 
przynieść mylna orientacją w sytuacji, 
pomyłki, niepokoje, zamieszanie. 
Wszystko to zaizrcaozy się specjalnie 
wyraźnie w • godzinach poobiednich, 
podczas których możemy być naraże­
ni na podstępy, zdradę, oszustwa, lub 
zetkniecie się z hfpofcrytami I osobami 
nie zaslugującemi na zaufanie, -które 
zaipragmą wykorzystać noszą' łatwo­
wierność, 

Również w z wiaztau z przemawia­
niem pnblicz.nern. korespondencją, pa­
pierami, dokumentami, we współdzioia-
nim z wMiymii, i w załatwianiu spraw 
urzędowych — możemy być narażeni 
na niepowodzenia. 

Obietnice dziś dokonaiie nie zostaną 
dotrzymane, a związki dziś zawarte 
również nieszczególnie się zapowiada­
ją. 

PóźrweJ, między godz. 17-tą a 18-tą 
możemy przeżywać jakieś miepowo-
dzemia towarzyskie, zwłaszcza w sto­
sunkach z przełożonymi lub wyżej sto­
jącymi. Okres ten nie nadaje się rów­
nież do ważniejszych poczynać. 

Wieczór obiecuje zaiimteresowamfa 
artystyczne i towarzyskie i potęgują­
cy się w godzinach późniejszych we-
setfy nastrój. 

Dziecko dziś urodzone — niezwykle 
aktywne, eamod-zidne, przedsiębior­
cze — zapragnie odgrywać rolę kiero­
wniczą pośród swego otoczenia i zaj­
mować stanowisko naczelne. 

Pomoc dla bezrobotnych nie famt 
filantropią lecz s a m o o b r o n ą 

U wejścia do sa 
Redutowych 

l 

— Boże, c o za potwór — 
krzyknęła, rzuciwszy na to okiem 

A potem dodała ciszej: 
— A jednak podobne. Niech pan 

przyjdzie mnie narysować, kiedy 
będę wypoczęta. 

I wskoczyła do samochodu. . 

SONJA HENIE 
Zrobiłem karykaturę znakomitej 

łyżwiarki wtedy, gdy została mi­
strzynią świata. Towarzyszył jej 
stale, nie opuszczając ani na k rok | 
jej ojciec, tęgi. zadowolony ze sie­
bie pan. który w odpowiedzi na o- ] 
wacje. robione córce, kłaniał się 
dziękując. On też schwyci! kary­
katurę , którą podawałem pannie 
Sonji Henie. I 

Na twarzy Jego odmalowało się I 
oburzenie. Nie pokazał rysunku I 
córce, a potem, podjadłszy sob e i 
podpiwszy na bankiecie, zwierzył) 
się sąsiadowi, że wszystko było- j 
by dobrze, gdyby mu nie popsuł; 
humoru pewien ohydny rysunek: . 
moja karykatura. 

LIA DE PUTTI 
Podczas jednego koncertu w 

londyńskiej King's HaM zobaczy­
łem zmarłą, potem tak tragicznie 
Lyę de Putti, gwiazdę filimowa. 

Wyjąłem ołówek i szybko zrobi­
łem jej karykaturę . Po koncercie Szkodt zakrywać buzi maseczką, al* 
pokazałem jej rysunek. Otworzy- — wszakże przyjdzie chwila odsłonię* 
ła szeroko oczy i powiedziała: : cla... I 

— Jestem zalotna, jak wszystkie | 
kobiety. Mimo to. rysunek ten bar 
dzo mi się podoba. Uchwycił pan 
prawdziwy mój charakter. Jestem 
rada, że był pan w stosunku do 
mnie tak okrutny. 

CZYTAJCIE 3OZN0 
Cena 50 gr. 

Tragiczne „prawo serji" 
Dwa nagłe zgony w Wtednu 

Radio warszawskie 
WTOREK i 

WAkSZAWA, (Dhig. fa.Ii 1411.8 m.). 
11-5S: Sygnał czasu. Ifejna/t z Kra-

kowa. 
12.10: Płyty. 
lo.50: Ryty, 
16 25: Odczyt „Wieś i reforma 

szkolna". 16.40: Odczyt „W piaskach 
pustyni Gobi". 

17: Koncert symioor.czmy w wyk 
ork. FUliapinouji wa-rsz. 

18: „Kolendy Marianny*' wiersz 
Kaz. Iftałkowiczówny. 18.10: Muzylka 
lekfca. 

19.20: „Listowne nauczaiiiie rolnic­
twa". 19.30: Feljeton muzyczniy teO 
tańoaclr polskrich" 

20: Koncert popularny. 
21.20: Reei-taJ skrzypcowy Or. Bace­

wicz ó winy. 
22: Kwadrans Irteractoi — .Protek­

cja44 WI. Perzyn skiego. 22.15: Płyty. 
23: Muzyka taneczna . . 

ŚRODA 
WARSZAWA, (Dług. Mt Ml 1.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hej-nal z Kra­

kowa 
12.10: Płyty. 
15.35: Program dla dzieci 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Zwrot ku 

roana-ntycaności w twórczości Sienkie-
wicza". 

17: Audycja dfla nauczycieli muzyki-
17.40: „Wiadomości z ruchu społeczne­
go zagranica/'. 
, 18: Muzyka taneczna. 

19.20: „Skrzynka pocztowa rolni­
cza". 19.30: Feljeton „Życie literackie". 

20: Muzyka lek/ka. W przerwie: Ogfo 
szenie waTUiików kon/karrsu paetyck'ie-
go, 

21.10: Pieśni Franciiszka Schuberta. 
21.35: „Na wid.nokdegu". 21^0: RecitoS 
wiolonczelowy linr. Mainardi. 

22-50: Muzyka tameczna. 

Dwa wypadki nagłej śmierci w 
niezwykłych okolicznościach i w 
jednym i tym samym dniu sa te­
matem rozmów w Wiedniu. 

W odniesieniu do tych wypad­
ków dałoby sie zastosować t zw. 
„prawo serji". Są pewne podsta­
wy do twierdzenia, iż wypadki ni-
ffdy nie zdarzają sie w odosobnie­
niu, lecz pociągają za sobą inne, 
im podobne. 

W owym tragicznym dniu pierw 
sza ofiarą tego „prawa serji" był 
wybitny profesor jeżyków starożyt 
nych na uniwersytecie wiedeń­
skim dr. Alfred Kappelmacher. Zo­
stał on rażony apopleksja w chwi­
li. gdy toczył, dyskusję naukową w r 
seminarium filologii klasycznej ze 1 
swoim kolegą Drof. Meisterem. 

Kappelmacher był cenionym li­
czonym i znanym przedewszyst-
kiem jako autor największej dotycli 
czas hrstorji literatury łacńskiej . 
obejmującej 11 tomów. Przeżył lat 
75. 

Drugi wypadek tego rodzaju zda 
rzył sie w kościele św. Ulryka też 
w Wiedniu. 

Odprawiający msze św. w tym 
kościele ks. Potocher zachwiał się 
w pewnej chwili i runął na stop­
nie ołtarza. 

W kościele zapanowała panika. 
Wszyscy rzucili się z przeraże­

niem ku dogorywającemu kapłano­
wi, który jednak już dawał słabe 
oznaki życia i w kilka chwid po­

tem zmarł 
sercowego. 

w następstwie ataku 

• • • • • • • • • • • • • 

Zdobywanie 
reduty ^ 

Rozpoczyna się dialog o sprawach bar 
dzo doniosłe] wag) 1 o daleko Idących 
ustępstwach, a może 1 następstwach** 

Trzy kropki i kreska 
30 lat deoeszy iskrowe* 

Wiochy święciły uroczyście 30-leciej wreszcie, eksperyment s<"ę uda*. 
wynalezienia przez Marconiego telegra 
fu bez drutu. 

Przed 30-feu bowiem Taty powędro­
wała z Angrji do Kanady poprzez Oce 
an pierwsza depesza Iskrowa. Składa­
ła się tylko z ]ed<nego wyrazu „Yel-
lowtime". Był to umówiony znak, że 

Telegraficznie były to trzy kropki 
1 kreska. 

- w > : -

Wczujemy 
Dziś Genowefie 
Jufiro Tytusowi B. 
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Czy Grajnert doirryśłił się czegoś? Zrozumiał? 

Przebaczył? i 
Na to pytanie nie umiała sobie odpowiedzieć 

Marysia 
Po nocy Tozlkosznego szaleństwa wróciła do do­

mu pewna s e b e i przygotowana ną najgorsze. By­
ła uzbrojona w głęjbokie przekonanie, że nareszcie 
zaczyna się dia niej nowe życ.e i — w gorące za-
pewniena swego kochaitfca od niedawna. Omówili 
pokrótce. .,co dalej będzie". On był równ 'e młody 
i lekkomyślny. Łatwo rozwiązywał „trudności ży­
ciowe". Zapewnił więc ją gorąco, że „gdyby doznała 
najmniejszej przykrości po powrocie do dxmm — 
n ech rzuci wszystko". 

* . -— Bądź spokojna — mówił. — Kochasz mnie 
i*ia c :e kocham. Czy to nie wszystko, o czem nale­
ż y pamiętać? 

Więc poszła śmiało — gotowa na wszystko. Nie 
m:a*a żadnego planu dza łania . Nie przygotowała 
sob e nawf t dwu pierwszych zdań na przywirtauie 
po całonocnej nieobecnoscL Kto wie, czy gdyfby za­
pytał się gdzie była, nie odpowiedziała poprostu — 
„u kochanka". Tak. to byłoby -właściwie najprostrze. 
Skończyłoby definitywnie wszystko raz na zawsze. 

Ale maźf n'e pytał o nic. Gdy wróciła, była to 
po«"a obiadu. 'Mimo zdecydowana i pewmości siebie, 
nie bez enwcii przemikneta się przez przedpokój do 
swej sypaiiti . W ł a ś c i w e powinna była oddać słu 
żącej płaszcz. Nie uczyniła tego. BaŁa się, źe wyj­
dź e do przedpokoju i ca ł a scena •rozegra się przy 
słuiżibie. M u s a ł a ochłonąć u siebfe. Do jea sypialni 
nic wchodził nigdy bez zaproszenia* 

Z r z u c a DłaszCZ na ręce pokojówki. IdAref rturarz 

IW' 

miała wyraz niespokojnego znaku zapytania. 
Stanęła przed lustrem, aby popraw ć włosy. 
— Czy pan jest? — spytała niedbale. 
— Pan czeka na obiad. 
— Czegóż nie podajecie. Wiesz dobrze, jak pan 

nie lubi czekać na jedzenie. 
Pokojówka postąpiła krok napTzód i — zawa­

hała się. 
— Ja powiedziałaim, że pani Jeszcze nie wsta­

ła — rzekła prawie szeptem, serdecznie ohoć poufale. 
Marysia odwróciła głowę. 
— Co takiego? — spytała . — Pan mysTi, że Ja 

się jeszcze ubieram?... 
Pokojówka sikinęła głową. Była zdumiona, źe 

nie okazano jej żadnej wdzeczności za przyjacielską 
przysługę. ( 

— Każ podawać — rzekła króflko Marysia. 
Ten prosty, nieprzewidywany wypadek.--że „do­

tychczas mkt nic -nie wie", zaskoczył Marysię. 
Jak wobec tego postąpić? 
To śmieszne. To poprostu śmieszne. Tyle myślo­

wych przygotowań — niepotrzebne. Wzruszyła ra­
mionami, wchodząc do jadalnego pokoju. Teraz do­
piero po raz pierwszy umiała zdobyć się na uczucie 
pogardy względem męża. Pogardy za to, że — ni­
czego się nie domyślał. 

I rzeczywiście, -nie zadawał żadnych pytań. Po­
całował ją w rękę. Spojrzał przelotnie rw oczy i — 
nic więcej. Rozmowa potoczyła się niezwykle obo­
ję tne . Jak codzień. Pod koniec obiadu guwernantka 
wprowadź ła córkę. Odbyła się zwykła scena cału­
sów i POT ra wian kokardy we włosach, 

Czv Grainert domyśfół sv» c z a w ś ? 

Nie, stanowczo na to pytanie nie umiała Mary­
sia odpowedzieć . Może był jakiś inny, ale to wszy­
stko. Znów ją pocałował w rękę i wyszedł . 

Gdy zamknęły s*ę za nim drzwi — prysła ostat­
nia nadzieja, źe dojdzie do rozmowy, która przeła­
mie wreszcie to rozpaczliwe J a k gdyby nigdy nic". 

A gdy znalazła się znów w swoim pokoju, próż­
no szukała w sobie zuchwałości. 

Była do ostatnich granic zdenerwowana. Nie 
mogła się ani jednem słówkiem pochwal ć. I tegoż 
jesseze dnia wymlk-nęła się z domu do kochanka. 
Właściwie nie umawiali się. Przeciwnie — gdyby 
nic szczególnego w domu nie zaszło, postanowili nie 
widzieć s e ze dwa dni przynajmniej. Potem dopiero 
naradź ć się nad metodą dalszego postępowania. 

Zbierski zaniepokoił się, słysząc jej głos w przed 
pokoju. Pyta ła służącej czy jest w domu. Wyszedł 
i szybko przeprowadził ją do gabinetu. 

— Cóż się s ta ło? Opowiedz moje kochanie... 
— Właśnie... Nie stało się nic — odrzekła nie­

mal tragicznie, sadając z westchnieniem na tej sa­
mej tachcie, z której podniósł ją omdlałą dzisiejszej 
nocy. _ _ ; , 

Twarz jego wyrazi ła s to różnych zdziwień 
naraz. 

— Tak. Właśnie, źe nie stało się nic, i to jesl 
nie do zniesienia.. J M 

Nie dopomógł jej żadnem słowem. Nie zachęcił 
do wypowiedzenia wszystkiego, co cnc'ała. Śpieszył 
się dokąris, choć musiała przyznać, że nie okazy­
wał tego. 

Ta dnuga wizyta u kochanka t rwa ła Boróifcft. Wy­
szła z maleńka szipSlecrka iataw 

I oto mijały dnie. M a r y ś a powoli przyzwycza­
iła się do życia, które było inne niż dawniej, ale nia 
tak inne jak pragnęła. Nie zmieniło się nic w postę­
powaniu Grajnerta. Był zawsze jednakowy i — za." 
wsze niepokojący. Czyż doprawdy niczego się nie 
domyślał? 

Minął <nresiąc. Przez cały ten czas M a r y s a pod* 
d a w a h się biernie biegowi wypadków, pocłi^nętai 
ca lkowice przez huragan nowych wzruszeń i emo-
cyjC jakie dawała jej każda chwila z kochankiem. Go­
dziła się na półśrodki, ale niemal każdego dnia py­
tała s e b i e samej, czy nie czas z tym stanem rzeczy 
skończyć. Szczęśce bezwzględne, otwarte — to by­
ło jej marzenem. Naturalnie, gdyby nie można by ło 
inaczej — zdecydowana była ustąpić, byleby tylko 
nie stracić kochanka. Bo to było jedyne i na jwai -
n ejsze. Ale czemuż nie spróbować walki? Czerna 
nie rzucić rękawicy? 

„On* nie zmienił się nic. Kochał i szalał. Mogła 
być pewna jego uczuć. Ale —- może go jednak wzdąó 
na mały egzamin? 

Przyjd/ie pewnego dnia i powie: 
— Słuchaj. Mąż dowiedz a ł się wszystkiego. Źa> 

da, abym wyrzekła się ciebie, wówczas przebaczy* 
Zrozum — chodzi tu o jego honor, o mój byt, o moja 
dziecko. (W tern miejscu doda, że to była jej jedyna 
miłość. a!e — d z e c k o ma swoje prawa).. Żąda bez­
względnie. abym z tobą zerwała. Co c z y n ć ? 

Jakby wypadł taki egzanrn? — pomyślała Ma* 
rys"a i postanowiła wykonać próbę. 

(D.Cfll 
Ml 

ł£& 
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Rok XIII Wtorek 3 stycznia 1933 r. 

Dwa i pó l miliona z łotych i 
Budżet iti. Białegostoku na r. 1933/34 

zł., a więc będzie o 400 tys. 
zł. mniejsza, niż w preliminarzu 
na r. 1932/33. 

Od połowy stycznia prelimi­
narz będzie wyłożony dis 
wglądu przez osoby zaintereso­
wane. 

W wyniku całego szeregu 
konferencyj ustalone zostały 
ostatecznie cyfry preliminarza 
budżetowego m. Białegostoku 
na r. 1933/34. Preliminarz za­
myka się kwotą 2.065.000 zł. Nie 
uwzględnia się w nim spłaty 
pożyczek, które mają ulec kon­
wersji. W sprawie tej komisarz 
rządowy p. Nowakowski, uda 
się do Warszawy celem ewen­
tualnego odroczenia płatności 
na okres 3 lat. 

Po włączeniu kwot, jakie pój­
dą na spłatę owych skonwer-
towanych długów, globalna su­
ma wydatków nie przekroczy 
w żadnym razie 2 i półmiljona 

Polowanie reprezentacyjne 
W puszczy Białowieskiej od­

będzie się polowanie reprezen­
tacyjne, na które przybędzie p. 
Prezydent Rzplitej Polskiej oraz 
kilku ministrów łotewskich z 
premierem Skujeniekiem na cze­
le. Dostojnych gości wyiechał 
powitać na terenie puszczy p. 
wojewoda Kościałkowski. 

U z u p e ł n i e n i e 
Zamieszczony we wczoraj­

szym numerze spis przedstawi­
cieli instytucyj państwowych 
i organizacyj społecznych, któ­
rzy w dn. 1 stycznia 1933 r.— 
złożyli na ręce p. wojewody ży­
czenia noworoczne, uzupełnić 
należy nazwiskiem p. Piotra 
Bogdziewicza, zastępcy p. pre­
zesa izby skarbowej, naczelni­
ka wydziału IV. 

Wybory do gminy żyd. 
będą unieważnione? 

Wobec złożenia rekursu do 
starostwa grodzkiego przez listę 
Nr. 10 z powodu niesprawiedli­
wego podziału mandatów do 
rady gminy wyznaniowej ży­
dowskiej, przewiduje się 
ważnienie wyborów. unie-

N a b e z r o b o t n y c h 
Stały personel nauczycielski 

szkoły prywatnej koedukacyj­
nej p. Woźniokiej opodatkował 
się na okres/zimowych miesię­
cy wraz z Kierowniczką na fun­
dusz pomocy bezrobotnym w 
wysokości l°/o poborów. 

Z a m i a s t ż y c z e ń 
Zamiast życzeń świątecznych 

i noworocznych p. Aleksander 
Nałęcz, buchalter Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu bia­
łostockiego, złożył 5 zł. na bez­
robotnych. 

Zmiana na stanowisku wojewody wileńskiego? 
Jak podaje „Express Wileń­

ski", ustąpienie p. Beczkowicza 
ze stanowiska wojewody wileń­
skiego jest ostatecznie zdecydo­
wane. Według tego pisma—naj­
poważniejszym w chwili obec­
nej kandydatem na następcę p. 
Beczkowicza jest p. generał 

Pasławski, urodzony na Wileń­
szczyźnie, znany Wilnu z cza 
sów, kiedy w randze pułkowni­
ka stał na czele dowództwa ob­
szaru warownego. 

Zmiana ta nastąpić ma w po 
łowię stycznia. 

Z tycia Knyszyńskiego Koli Młodzleiy 
(Korespondencja z Knyszyna) 

Jedną z najbardziej czynnych 
od szeregu lat organizacyj w 
Knyszynie jest Koło Młodzieży 
z energicznym przew. p. Wł. 
Bartkiewiczem na czele. Koło 
liczy 70 członków. Szczególnie 
żywotną i cieszącą się sympatją 

fikcja opieki społecznej oparta będzie na lepszych podstawach 
W tych dniach urząd woje­

wódzki wysłał do ministerstwa 
opieki społecznej opracowany 
przez wydział op. społ. projekt 
reorganizacji i komasacji dzia­
łających na terenie naszego wo­
jewództwa zakładów (zamknię­
tych) opieki społecznej. Projekt 
ten spowodowany został, nie 
zawsze racjonalną pod wzglę­
dem wychowawczym i finanso­
wym gospodarką tych zakła­
dów. Projektodawcy stoją na 
słusznem stanowisku, że koszty 
administracyjne będą znacznie 
niższe w dużych zakładach o-
piekuńczych, liczących około 
100 osób, niż wv zakładach ma­
łych; dalej że koszty admistra-
cyjne nie mogą być w żadnym 
razie opłacane z subsydjów, u-
dzielanych przez państwo (np. 
składki członków „Przystani" 
w Białymstoku wynoszą około 
2 tys. rocznie, a administaracja 
kosztuje 8 tys. zł.), że subsydja 
te mogą być użyte tylko na u-
trzymanie osób, któremi się za­
kłady opiekują. 

W pierwszym więc rzędzie 
chodzi projektodawcom o obni­
żenie kosztów prowadzenia za­
kładów (administracyjnych) ce­
lem inieuszczuplania środków, 
przeznaczonych na bezpośred­
nią opiekę, a zarazem o polep­
szenie warunków, w jakich wy­
chowuje* się młodzież w zakła­
dach. Uznano więc za koniecz­
ne tworzenie dużych zakładów 
z kilku mniejszych, powierzenie 
im ściśle określonych możliwie 
najbardziej jednostronnych funk 
cyj odpowiednio do wieku wy­
chowanków i sposobu ich wy­
chowania. W jednym więc za­
kładzie byłby urządzony żłobek, 
w innym wychowywałyby się 
dzieci w latach przedszkolnym, 
w innym znów uczęszczające 
do szkół; w ten sposób wszyst­
kie zakłady uzupełniałyby się 
wzajemnie i współdziałały ze 
sobą. 

Podziału takiego dokonywa 
się już obecnie w Grodnie, gdzie 
Tow. Farne prowadzi przed­
szkole, a Tow. Dobroczynności 
— żłobek, sierociniec wieku 
szkolnego i pozaszkolnego (14 
lat i wyżej, przygotowanie do 

Nagły sKon 
Właściciel kilku jednopiętro­

wych domków, 50-letni Bole­
sław Reucki, zamieszkały przy 
ul. Mickiewicza 18, zmuszony 
był, znalazłszy się w trudno­
ściach finansowych, zaciągnąć 
od pewnej osoby prywatnej po­
życzkę na bardzo uciążliwych 
warunkach. Ostatnio wierzyciel 
upominał się gwałtownie o zwrot 
kapitału. Wskutek kryzysu Re­
ucki nie mógł uzyskać nowej 
pożyczki, aby temi pieniędzmi 
zaspokoić wierzyciela. A kiedy 
teń rozpoczął kroki egzekucyjne, 
Reucki widząc, że stoi w obli­
czu ruiny, złożył przeciw nie 
mu skargę do prokuratora o 
lichwę. 

Wczoraj o godz. 9 rano Re­
ucki miał się stawić do sędzie­
go śledczego dla złożenia ze­
znań w tej sprawie. Idąc do 
sądu, bardzo był zdenerwowa­
ny. W sądzie czekał przez pe­
wien czas, a kiedy sędzia, ma­
jąc cały szereg pilniejszych 

APOLLO D z i ś 
Początki: 422,622,812110 

wszystkich od Ą S y g r 

spraw, odroczył przesłuchanie 
na inny termin, Reucki odetchnął 
z ulgą; zasadniczo bowiem nie 
chciał i uważał, że nie powinien 
był oskarżać swego wierzyciela, 
a uczynił to tylko z konieczno­
ści, ponieważ ten chciał go zruj­
nować. 

W drodze do domu poczuł 
się Reucki źle, a kiedy wrócił 
do mieszkania — zasłabł i padł 
na podłogę. Wezwany lekarz 
stwierdził śmierć. 

S. p. Reucki cieszył się dobrą 
opinją. 

Oficer gwardji cesarskiej 
książę Ortowskij 
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i beznadziejnie 
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pracy zawodowej). 
To jedna dziedzina; druga to 

reorganizacja domów dla star­
ców. Jakto już pisaliśmy, w 
związku z projektowaną ustawą 
o walce z żebractwem i włó­
częgostwem czynione są na te­
renie naszego województwa 
przygotowania do zwalczania 
tej plagi. Powstać mają domy 
pracy (schroniska tdla starców 
w Supraślu, Grodnie (180 osób), 

Żernie (około 100 osób), być 
może w Smolanach pow. su­
walskiego, rozszerzenie schro­
niska w Pieńkach Borowych 
(do 100 osób), a równocześnie 
powstać mają towarzystwa do 
walki z żebractwem, które zbie­
rać będą opłaty ryczałtowe, 
zwalniające od udzielania że­
brakom jałmużny. Będą to duże 
domy pracy, w kbórych znajdą 
również pomieszczenie nie mo-

Akcja o potanienie prądu elektrycznego 
Ogólnozwiązkowy komitet do 

walki o tańsze światło elek­
tryczne nadsyła poniższy ko­
munikat do ogółu Obywateli m. 
Białegostoku, walczących o go­
dziwą cenę prądu eleKtrycznego. 

„Z powodu reorganizacji O-
gólnozwiązkowego Komitetu do 
walki o tańsze światło elekt­
ryczne w Białymstoku i prze­
kazywania sprawy prowadzenia 
dalszej akcji nowopowstałemu 
Związkowi Ochrony Spożyw­
ców w Białymstoku — zarzą­
dzenie Komitetu co do rozpo­
częcia dnia 4 stycznia 1933 r. 
ogólnego bezterminowego straj­
ku elektrycznego wstrzymuje się 
aż do odwołania, natomiast po­
zostawia się w mocy zalecenia 
co do najdalej posuniętej o-
szczędności w codziennem uży­
ciu elektryczności w mieszka­
niach oraz lokalach handlowych 
i przemysłowych, całkowitego 
nieoświetlania wystaw sklepo­
wych, szyldów i reklam, jakoteż 

zaleca się ludności całkowity 
jednodniowy strajk elektryczny 
w kolejne środy w miesiącu 
styczniu 1933 r., a mianowicie: 
4, 11, 18 i 25 stycznia r.b." 

Na pożytek pań domu 
Związek Pracy Obywatelskiej 

Kobiet w Białymstoku przystę­
puje w roku bieżącym do zor­
ganizowania szeregu kursów 
praktycznych (dla użytku do­
mowego) dla kobiet z inteligen­
cji. Pierwszy kurs obejmie ręcz­
ne roboty na drutach, jak dżem-
pry, swetry i t. p. Kurs trwać 
będzie od 3 do 13 stycznia 
włącznie w godz. od 4 do 6-ej 
popoł. 

Zapisy i informację w lokalu 
związku Rynek Kościuszki 7 
dziś dnia 3 b. m., od 11 —12. 

Pożyteczny ten kurs znajdzie 
niewątpliwie wiele zwolenni­
czek wśród naszych pań. 

Publiczność białostocka a teatr 
Ze sprawozdania komisji te­

atralnej koła miast wojewódz­
twa białostockiego wynika, że 
teatr objazdowy samorządów 
województwa pod dyrekcją J. 
Krokowskiego i K. Opalińskie­
go dał w Białymstoku w bieżą­
cym sezonie teatralnym, w o-
kresie od 15 września do I-go 
grudnia, 11 wieczorowych przed­
stawień i 3 popołudniówki dla 
młodzieży szkolnej. 

Ze sztuk, wystawionych wie-1 
czorem, najlepiej pod względem 
kasowym przedstawiał się „ Azef" 
Tołstoja i Szczegolewa, odegra­
ny wobec 696 widzów. „Naj­
piękniejsze oczy" J. Sarmenta 
ściągnęły 630 widzów, „Egzo»-
tyczną kuzynkę" L. Verneilla 
widziało 570 osób. Poniżej 500 
biletów sprzedano na sztuki: 
„Zycie jest skomplikowane" Kie-
drzyńskiego (493), „Dar poranka" 
G. Forzano (492) „Cień" Nieco-
demiego (470), „Niecałowana 
żonka" Kesslera i Kolio (463), 
„Kordjan" J. Słowackiego (459), 
„Przeszkolenie wojskowe" Wo­
łowskiego (445), „Dzika pszczo­
ła" Morstina (432). Najsłabiej 
wypadła „Zemsta" (zaledwie 210 
widzów); publiczność białostoc­
ka woli lekki repertuar, no i 
chętniej idzie do teatru na wy­
stępy gościnne znanych artystów. 

Na 64 polach 
Zarząd klubu szachowego, 

który wznowił ostatnio swą dzia­
łalność, ukonstytuował się jak 
następuje: J. Bril — prezes, D. 
Lerner i I. Dereczyński — wice­
prezesi, H. Rozensztajn—skarb­
nik, M. Fuksman — sekretarz, 
S. Gutkowski i L. Warhaftig — 
członkowie, A. Zabłudowski i 
L. Prużański — zastępcy. Ko­
misję rewizyjną stanowią: J. 
Abramowski, A. Sokolski, N. 
Chwoszczewski i (jako zastępca) 
Neuman. 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, tal. 8-32. 
Poleca: artykuły o 'tyczne. 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac araat rskichl 

Z popołudntówek najlepiej 
wypadł „Kordjan" (dla szkół)— 
667 widzów. „Zemsta" (dla szkół) 
ściągnęła 399 widzów, a „Życia 
jest skomplikowane — tylko 208. 

Bilans teatru za okres od 15 
września do 1 grudnia, zamyka­
jący się kwotą 32.248 zł 41 gr., 
wykazuje deficyt 212 zł. 39 gr. 

Magistrat m. Białegostoku u-
dzielił w tym okresie teatrowi 
subsydium w sumie 3.540 zł. 

gący pracować. Zostaną one 
rozmieszczone na prowincji, 
chodzi bowiem o to, aby włas-
nemi siłami można było produ­
kować artykuły spożywcze na 
własne potrzeby, a więc kartofle, 
warzywa, owoce, mleko. Państ­
wo daie na zakup krów, narzę­
dzi rolniczych, daje drzewka 
owocowe, kartofle do sadzenia. 

Ludność rolnicza powitała za­
powiedź walki z żebractwem z 
zadowoleniem, uważając ją za 
jedyny sposób uwolnienia wsi 
od plagi żebrzących. Obecnie 
bowiem jest ona wobec zorga­
nizowanego żebractwa bezsilna 
Raz po razu dokonywują że­
bracy „najazdu". Przyjeżdżają 
(8 lub 10) na wynajętej furman­
ce) i rozłażą się po wsi, żąda 
jąc natrętnie datków. Odmówić 
trudno; są to najczęściej typy 
z pod ciemnej gwiazdy; odpra­
wione z niczem okradną, a na­
wet podpalą z zemsty strzechę 
Po dokonanej zbiórce czynią 
zakupy, schodzą się w jednem 
miejscu i urządzają libację, su­
to zakrapianą alkoholem. Na­
stępnie jadą do drugiej wsi. 
Powstanie domów pracy umoż­
liwi uwolnienie się od natrę­
tów. Aby ułatwić domom po­
czątkową egzystencję — rolnicy 
zobowiązują się składać świad­
czenia w produktach żywnościo­
wych. 

Trzeciem wreszcie zadaniem 
jakie nakreślili sobie projekto­
dawcy, to zorganizowanie w 
bież. roku na szerszą skalę ko 
lonij letnich, a zwłaszcza pół 
kolonij dla młodzieży w moż­
liwie jaknajlepszych warunkach 
zdrowotnych. 

Oczekiwać można, że orga 
nizacje opieki społecznej ze­
chcą jaknajintensywniej współ­
działać w wykonaniu tych za­
mierzeń, że członkowie ich 
wezmą się energiczniej do pracy, 
że dadzą z siebie coś więcej, 
niż obecność na posiedzeniu 
raz na dwa miesiące (przy jed-
noczesnem zepchnięciu całej 
pracy na kosztowne siły na­
jemne). 

Kurs dla pielęgniarek społecznych 
Z dniem 1 marca 1933 roku 

ministerstwo op. społ. otwiera 
w Warszawie przy klinice cho­
rób dziecięcych uniwersytetu 

SŁYNNY REŻYS. EUROPEJSKI 
BERTH0LD WIERTEŁ 

i wielcy artyści 

CLII/E B R U O K 
ULAUDETTE CDbBERT 

stworzyli arcydzieło filmowe, 
które pozostanie na długo w pa­

mięci widza p. t. 

GASNĄCE 
PŁOMIENIE 
Wstrząsający ten dramat oparty 
na scenariuszu pełnym napięcia 
i operujący najnowszemi zdo­

byczami techniki filmowej 
ukaże się 

Już w dniach najbliższych 
na ekranie kflaa ,,M 0 D E R N" 

warszawskiego drugi 3-miesiccz" 
ny uzupełniający kurs dla pie­
lęgniarek społecznych, miano­
wicie dla tych pielęgniarek w 
stacjach opieki nad matką 
dzieckiem i w żłobkach, które 
nienagannie bez przerwy pra­
cują w stacji czy żłobku, przy­
najmniej przez 3 lata, mają 
ogólne wykształcenie, odpo­
wiadające przynajmniej szkole 
powszechnej, i nie przekroczyły 
40 roku życia. 

Podanie należy kierować do 
ministerstwa opieki społecznej 
przez urząd wojewódzki. Do 
podania dołączyć: życiorys, me­
trykę, świadectwo szkolne, świa­
dectwo pracy, świadectwo le.-
karskie i 2 fotografje. 

Pierwszeństwo mają kandy­
datki z wyższym cenzusem na­
ukowym. Kurs trwać będzie 3 
miesiące bez przerwy. Nauka 
bezpłatna. Słuchaczki obowią­
zane będą mieszkać we wspól­
nej bursie pod kierownictwem 
i opieką instruktorek kursowych 
za opłatą mniej więcej 100—120 
zł. miesięcznie (za mieszkanie 
oraz utrzymanie). Słuchaczki po j 
powrocie z odbytego kursu do* 
miejsc stałej pracy, będą korzy­
stały z 50 proc. zniżki taryfy 
kolejowej. 

i poparciem społeczeństwa miej­
scowego jest sekcja teatralna 
Koła Mł.f kierowana do nie­
dawna przez p. St. Lizaka, o-
becnie przez p. St. Cebulę. Na 
wysokim poziomie stoi chór 
Koła, prowadzony fachowo ró w-*f 
nież przez p. Cebulę. Dekoracje 
i charakteryzacje—p. Wł. Paw­
łowicz. 

Doborem sztuk i dobrem wy­
konaniem sekcja zasłużyła się 
godnie na tym odcinku pracy 
kulturalno - oświatowej. Wiel-
kiem powodzeniem cieszyły się: 
„Legioniści", „Pan Jowialski", 
„Trójka hultajska", „Chata za 
wsią", „Królowa przedmieścia". 
Ostatnią reżyserował sędzia 
grodzki p. J. Kursa, który też 
wykonał ładne dekoracje dlat 
teatru. W przygotowaniu jest 
obecnie „Dziewczę z chaty za 
wsią". 

Zważywszy, że sekcja składa 
się z trzydziestu kilku amato­
rów, odbywają* ych przez sze­
reg miesięcy jesiennych, zimo­
wych, a nawet letnich — próby, 
na których uczestnicy kształcą 
się w dykcji słowa ojczystego, 
śpiewie chóralnym i solowym, 
gdzie młodzież ma sposobność 
w zespole towarzyskim godzi­
wie się rozerwać i zabawić — 
każdy zrozumie, jak ważną fest 
tego rodzaju placówka. 

Dochód --z przedstawień prze­
znacza Koło bądź na bezrobot­
nych, na L.O.P.P., na „Strzelca", 
na wspólną świetlicę, bądź też v 

na powiększenie swej biblio­
teki (liczącej około 700 tomów), z 
której korzysta ludność Kny­
szyna i okolicy. 

Zawsze jest jeszcze wiele do 
zrobienia, oto program pracy 
Knyszyńskiego Koła Młodzieży. 
Należy stwierdzić, że akcja 
młodzieży, zrzeszonej w Kole, 
rozciąga się na wszystkie dzie­
dziny życia społecznego i kul­
turalnego i z tej ich pracy, o-
wianej duchem młodości rados­
nej, trzeba się tylko cieszyć/ł^ 
życzyć im spełnienia się ich 
pięknych zamierzeń. 

"~y-— J 
Dla celów naukowych 

Uniwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie zwrócił się w swoim 
czasie do magistratu w Białym­
stoku z prośbą o dostarczanie 
dla celów naukowych zwłok 
osób, po które, nie zgłosiły się 
rodziny. Uniwersytet przyrzekł 
urządzenie w Białymstoku spec­
jalnego basenu dla przechowy­
wania zwłok. 

W tych dniach znaleziono na 
ulicy zgrzybiałą staruszkę, od 
której nie można było dowie­
dzieć się ani imienia, ani na­
zwiska, ani też skąd pochodzi. 
Umieszczono ją w domu star­
ców, gdzie zmarła na uwiąd 
starczy. Zwłoki przewieziona 
do kostnicy św. Rocha, skąd 
przesłane będą do Wilna. 

K R A D Z I E Ż E 
Dawidowi Kapłanowi (Juro-

wiecka 50) skradziono artykuły 
spożywcze na ogólną sumę 
25 zł., Byjli Czerczewskiej (Mic­
kiewicza 18) garderobę warto­
ści 400 zł., Gerszónowi Port-
nowcowi (składowa 1)—spodnie, 
w kieszeni których było 50 do­
larów, Marianowi Pruszków-' 
skiemu (Stołeczna 7) — gardero­
bę wartości 130 zł.. Karolowi 
Łagodowiczowi (Młynowa 43) 
— bieliznę damską i męską war­
tości 100 zł,, Jęcie Lejsersonowi 
(Nowy Świat 15) ze sklepu przy 
ul. Kupieckiej Nr. 27 — wyroby 
cukiernicze oraz zegarek zło­
ty łącznej wartości 332 zł. 

Widowiska 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla cięiarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen, 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa.j 
Diatermja. Elektryzacja. 

.MODERN" TDGI.6 Cłiro<49|r. 

KSIĘŻNA ŁOWICKA 
w roli główne) 

JADWIGA SrURSKft 
Dr, M. Kacnelson 

Choroby weneryczno-skórne 
Przyjmuje od godz. 9—l-e| 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
Kilińskiego l Talafon, a-fi. 

I lub 2 pokoje, u-
meblowaoe z te-

— — " ^ — — — ^ — ^ — — — lefonem i wygoda-

Pamiętajmy o bezrobotnych g^w-Slęfe 
m. ,4. 

Grochowej 2 

Czytajcie 
„Dziennik91 
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